„SŁOWO BOŻE" 


Dodatek do Nen. 19. 


He niedziele palmawą. 


Onego czasu, gay Się prayblisnii ku Jerozolimie i przyazli do 
Betlugi do póry Oawnej, tedy Jezus vosła: dwu uczniów, mówiąc im: 
Idź.ie du miss eczke które „est przociwko wsi, s natychmiast znaj 
dziecie rśiice uwiąztną i oślv z nią: odwiążcie i nowiedźc.e Mi A jesliby 
wam kto co rzekł, powiedzcie, iż fan ich potrzebuje: u 2orazex. pugal 
je Atogie wszystko stało aby mię wy,'eła:ło, co jest powiedziane przez 
proroka mówiącego: Pow..dzcie córce Syoń-kiej: Oto Król twój idzie 
k'obiz cichy, siedzycy na ośiiuy i na oklęczu, synu podjarzemnej. Szedł: 
szy tedy ucz.iowie, uczyniii, jako lim rozkaz: Jezus, i przywiedii ośricą 
i ośłę i wioży.i na nie odzienia swoje, a Jago wsądzili na nie. A rzesza 
bardzo w.elka słaia szniy swoje na dro lza: a drojzy obcinsh gałązki 
z drzew i na drodze gia". A rzesze, kt”re uprzedzały i która pozad 
saly. wolsiy mówiąc: Hosanna Synowi Dawidowamu: biozosławiony, 
ktory idzie w Imię Pańsu'e: Flosauna na wysokościach, 

(Św. Maiensz rozdz. XXi, 1—9.) 


Najmitei! Po wyniówieniu piątego słowa, którem P. Je- 
zus uża!ał się na to podwójne pragnienie. jakie Mu wisząceanu 
na krzyżu dokuczało nieznośnie, przez krótką tylko chwilę 
ży? jeszcze. Coraz bardziej bowiem zbliżała się ta od wieków 
postanowina i oczekiwana godzina, w której miai skonać 
i śmiercią Swoją dopelmć składanej na Kalwaryjskiej górze 
ofiary na odkupienie całego Świata. Coraz więcej wyczerpy- 
wały się lego siły ludzkie, coraz bliższym był koniec, Nie- 
diigo już mogli Żołnierze į żydzi szydzić z Jego boleści- nie- 
dieso mogli urządzać sobie igraszkę z Jego pragnienia i po- 
dawać Mu gąbkę napeluioną octem, bo. jak czytamy w ewan- 
gelii, wnet się życze Fana Jezusa skoriczyło. Skoro bowiem 
kosztowal octu, rzekł: „Wykonato sie!“ A poten: zawor 
ławszy głosem wielkim: Ojcze, w ręce Twoje polecam ducha 
mojego» skonal” Skłoniwszy głowę ducha oddał. 

Długe po Śmierci ojca wspomiinają sobie dzieci ostatnie 
lego słowa i głęboko je iako skarb drogi przechowują w pa- 
nuęci. O ileż więcej cenić i głębiej wyryć w sercu winniśmy 
sonie osta'nie słowa Pana Jezusa, które ten Ojciec wszystkich 
SS A A za AES 

pien s astanówimy nad niemi i ich znaczenie 
TOZważmv. 

Jak wszystko, œo Pan Jezus w Życiu Swem czynił lub 
mówił, miało zawsze swoją głębszą przyczynę, tak też nie 
bez pon adu, kiedy skosztował octu. który Mu žolnierze 
w gądce na trzcinie podali, rzekł: „Wykonalo się", Wicie się 


— d— 


Bowiem rzeczy składało na te. A majprzód chciał tem słowem + 
Pan ..-.: złożyć świadectwo de już spelniiy się na Nim 
wszysisie proroctwa, które Jego dotyczyły esoby. Trzeba 
wam bowiem wiedzieć, że cd chwili, kiedy na wiecznej ra- 
dzie Trójcy Przenajśw. postamowionem zostało odkupienie 
rodzaju ludzkiego przez Śmierć Jednonodzonego Syna Bożego. 
cały plan odkupienia odrazu ułożony zastał. Upatrzona i wy- 
brana Dziewica z której mial przyjąć ciało i duszę ludzką 
Syn Boży. Upatrzone i wybrane to miasto, w którem miał 
się narodzić, ta licha stajenka, w której mia: na sianku w Żło- 
bie spoczywać i od pastuszków pierwsze hołdy na ziemi oď- 
bierać. Przewidziane i ułożone naprzód całe Jego życie tak 
to ukryte w Nazaretańskim domku, jak i późniejsze publiczne: 
kiedy to Pan Jezus wioski i miasta przechodząc, nauczał i cuda 
czynił. I to nawet, co miał ucierpieć, wszystko postanowione 
i wożone od wieków naprzód było. Zapowiedziawszy tedy 
ludziom przyjście Zbawiciela Świata, ogłaszał Pan Bóg przez 
wybranych proroków także to wszystko, co odnośnie do Niego 
postamitwionem zostało. Wiedział o tem naród wybrany, po- 
woływa! sig na te przepowiednie sam Pan Jezus dość często. 
Mówi! bowiem do żydów: „Rogbierajcie pisma. a one są 
Które świadactwo dają a Mnie“. To zmowa do Apostołów: 
„Oto wstępujemy do Jeruzalem, a skończy się wszystko, Go 
nspisauzo jest przez proroki o Synu człowieczym. Podobuie 
tiómaczyl i św. Piotrowi w ogrodzie ołlwnym gdy tenże 
dobywszy miecza stawał w Jego obronie: „Czyli mniemasz 
abym we mógł prosić Ojca mego, a stawiłby mi teraz więcej 
niź dwanaście hufców aniołów, ale jakoż się wypełnią pisma. 
M się bak mnisi stać“? To też wisząc trzy godziny na krzyżu 
przechodził w myśli wszystkie te postanowienia Ojca niebie- 
skiego przez proroki przepowiedziane. Kiedy zaś przez poda- 
nie Mu octu spełnione zostało ostatnie zapisane w psalmie 
szetódziesiątyca Gsmym: „A w pragnieniu Mojem napawali 
Moie octem“, wtenczas otworzy! Swoje usta i rzekł: „Wy- 
Tosza zy się!” ” Spełnione już wsaystko, co się spełnić miało, 

Leos w lanem jesrcze znaczeniu i z innego powodu mógl 
Pan Jorns to słowo wypowiedzieć podówczas. Nietyfko bo- 
wim na Mia dopełniły się w owej chwik wszystkie przepo- 
wiede proroków, lecz i On sam bliskim był dokonania tego 
wielkiego dzieła, jakie Mu zlecił Bóg Ojciec, A to dzieło było 
podwójne, ogłosić światu z nieba przyniesioną naukę i zadość- 
wczyrńć za grzechy krdzkie ofiarą z życia Swego na drzewie 
kryta złożoną. | tu jednak, choć tak wicikię i trudne zadanie 


wypełnił już Pan Jezts. Nanczając w kiaściele, po (tomach, 
na ls;j,, we wieskach i iatastachi przez cale trzy latą dal 
psziać Lujermniee królesiwa Bożego tak. że jak Sam pawia- 
dad; „Nie jest mie skrywiyć, coby odkryte bvć nie miało, eze- 
voby wiedzieć nie uuan.'. Teraz zaś do dia wychylił kie- 
ich goryczy podany Mu przez Ojca, przybity gwoźdźmi do 
krzyża ional, mógł zatem mówić do Niego: „Wykonało się“ 
Lukoimaiem wszystkiego, co Mi było zlecone. Ciężką Mnie 
drogą prowadziłeś Ojcze, w pracy i trudach od młodości 
Mojej, uie że taka wola Twoja była, wszystkiegoim dopełnił. 
Narodziiem się, jak chciałeś, w stajence między bydlętami, 
żyłem trzydzieści trzy lata w poniżoniu, ubóstwie, nie mając; 
nawet, gdziebym głowę skłonił. Nauczałem, cierpiałem, a te 
raz na krzyżu umieram. Niema prawdy którejbym nie ogło» 
sił, wątpliwości, którejbym nie usunął, nędzy, którejbym nie 
zar: |. Wszystko już dokonane: „Wykonało się“, 

A na to słowo usty umierającego Jezusa wymówiome na 
krzyżu radością wielką zabrzmiało niebo, a piekło z przera- 
żenia zadrżało. O! bo teraz nadeszła godzina, kiedy, jak prze- 
powiedział Pan Jezus: „książę tego Świata precz wyrzucony, 
będzie”. Teraz nadeszła godzina, kiedy startą zostanie głowa 
piekielnego węża. potęga lego raz na zawsze złamamą, kiedy 
zatrzasną się podwoje piekła: a bramy niebios otworzą, — 
Q słowo słodkie, a slo» pełne bociechv. iakże ci zawdzie- 
czamy wiele! 

Ale nie chciejmy zapomnieć o tem, że ono kiedyś i dla 
nas może się stać powodem przerażenia wisłkiego, gdybyśmy 
za przykładem Pana Jezusa nie poszli i nie mogli tak jak On 
w godzinę śmierci powtórzyć: „Wykonałem wszystko, co mi 
Bóg w przykazaniach swoich wykonać polecH. O bo wten- 
czas przypomni nam Pan Jezus Swoje szóste słowo i powie: 
Patrz człowiecze! wszystko wykonałem, czego było potrze- 
ba da zbawienia twojego. Wykonałem wiele: byś ty nmal 
wykonać mało. Nie z Moiej zatem, lecz z twojej własnej winy 
potępienie cię czeka. 

Z tem szóstem słowem połączył Pan Jezus zaraz słowo 
ostatnie. Nie miał już nic do spełnienia na ziemi. Wypeźnit, 
co Mu Oiciec niebieski polecił, wypełnił, czego żądała spra- 
wiedłiwość Boża, wypełnił i to, do czego Go skłamiała Jego 
miłość wielka ku rodzajowi ludzkiemu. więc też zaraz po- 
wtórnie głosem wielkim zawołał: „Ojcze w ręce IT woe 
polecam ducha Mojego”, a potem skłoni wszy głowę skonal 
A w tejże chwili, lak opowiada cwangelia św., „ziestię x4- 
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Arżała a skały się popadały“. W świątyni Jero ofinskiej 
„zasłoja kościelna rozdarta się na dwie części od wierzęlu 
aż io doiu groby się otworzyły i wiele ciał Świętych, kturey 
był: posnęli. powstałe”. j} nic w tein dziwnego, że cuda się 
działy, bo sama Śmierć Pana Jez sa była ponad wszystk 
twieewiag. Chociaż kanał i umierał » sw Jezas to Mawet w Sa- 
mei %uieroi jeszcze raz Bóstwo dogu zajaśniało blaskiem. 

Kiedy cziowiek umieru. jęzvk mn sztywniejc, glos coraz 
bardzie; słabnie i nareszcie z ostutsiem ulatuje tchnieniem. 
Pan Jazus zaś konając głosem voia wielkim. Jeszcze raz 
pokazuje co nrówił za życia, że „ina muce położyć duszę i ma 
moc zasię wziąć ją". czył, że dotrawelnie umiera i dlatego 
wpierw głowę skłania, jak gdyby tym sposobem dawał pt- 
zwolenie Śmiereci, a potem dopiero kona. 

„Ojcze! w ręce Twoje polecam Jucha Mojego“. tak mó- 
wil na ostatku Pan Jezus, duszę Swoją ludzką w ręce Ojca 
niebieskiego oddając, a my kiedyś: gdy umierać będziemy. 
w czyje też ręce duszę swoją oddamy? Jak Pan Jezus od 
Ojca ricbieskigo wyszedł i przyszed! na ziemię, tak | uasz od 
tego Qica niebieskiego peczątek, razem zatem z Panem Jezu- 
em do Niego powrócić winuiśmy. Lecz czyli powrócimy, czy 
naprawdę Bogu kiedyś duszę naszą oddamy? Ach! chciejmy 


me poleca Jej Bogu, z Bogiem ją przez modlitwę i łaskę 
a zwiuszczą przez przyjnrowanie Komunii św. nie łączy. ten 
żadnej nieć nie może nadziei- by szczęśliwie w łasce Brżej 
wuart z Bogiom się połączył na wieki. Prawda, że Pan Bóg 
nieskcńczenie dobry daje nieraz i takim, którzy przez całe 
życie w ciężkich zosiawali grzechach, łaskę cudownego 
w osta!niei chwili nawrócenia, lecz cuda takie są rzadkim 
wyjusiww Żyć z dnia na dzień, nerrczczając wodze meinom 
i narniętuościom swoim. oddawać się w  przesleństwach 
Giablu mówić „żeby mnie diab wz'ęli*, a przytem ubezpie- 
czat się w nadziei miłesierdzia Bożego. że po takiem złem 
Życu du łaskę Śmierci dobrej, nie just te ufność w Bogu, ale 
zuchwałe kuszenie 

, Rzućmyż się więc zawczasu przez szczerą i żałosną 
spowiedź w obięcia Teve Ojca niebieskiego i trwaimy z Nim 
przez łaskę złączeni aż do końca żywota. a wtenczas i w go- 
dzinę Śmierci On nas nie cderchnie od Siebie i w dobroci 
Swojej pozwoli, że tak iak On na drzewie krzyża życie Swoje 
kojfcząc. z cała ufneścia wełal: - Ojcze, w ręce Twoie pale- 
cam ducha Mojego": tak i my z temi słowami na ustach 
a ninością w sercu kiedyś koaać będziemy. Amen. 


